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O wolności chrześcijansřiej. 
Gie zatracaj pofarmem swoim tego, 
za ftórego Chrystus umarł. 
Rzym. 14, 15, 

Chwalebna to jest zasada, pouczająca nas, że aczłolwiet 
wolni jesteśmy w Chrystusie, jeżeli osobiście nie potrzebujcz 
my troszczyć się o to, co jemy lub pijemy, albo do jatiego 
towarzystwa uczęszczamy. powinniśmy starannie się wystrze- 
dać, aby używanie wolności naszej nie sprzeciwiało się mi- 
tości bliżniego. Ostatni ten wzgląd powinien w nieftótych 
tagach mieć pierwszeństwo, należy mu przeto bez wabania 
poświęcić naszą swobodę. IWyrzec się swej wolności przez 
wzgląd na dobro bliżnieqo nie jest li dowodem najwinioślej: 
szego pojęcia o wolności? Dan Jezus nigdy nie był tat wol- 
ny, jat w chwili, fieoy od0Oamszy się Swym optawcom, ufa- 
zał się tłumom 3e związanemi rętami, a tiedy został przybity 
do frzyża, nie mógł się poruszyć, ta niemoc, ttóra zdawała 
się unicestwić Jego wolność, stała się najwyższem zwycięe 
stwem Jego, ponieważ poddał się jej przez miłość Ola rodu 
luoztiego. Zdaje nam się, je dla rozwiązania wielu trudności 
tłopotliwych w życiu codziennem, należy przyjąć zasadę wole 
ności. ograniczonej miłością cbrześcijaństa. 


Prusy Wschodnie i Pomorze. 
„propaganda niemiecPa, sfierowana Fu oderwaniu od Pol- 
sfi Pomorza, operuje zarówno w Śtiemczech, jat i zagranica 
owoma ulubionemi argumentami: jeden to uzetoma zapora Eos 
munifacyjna, jatą stanowić ma tat zwany furytarz polsti, 
odcinający 00 Siemiec Prusy Wschodnie i tamujący fomuni: 
fację między Siemcami a wschodnią uropa, a zwłaszcza 
Rosja, drugi argument, to rzefomo podcięcie gospodarczego 
rozwoju osamotnionych Prus Wscboonich. Dwa te argu- 
menty w niezmictnie ciefawy sposób oświetlone zostały w 
ostatnim zeszycie „przeglądu politycznego" w artyfulach Prue 
tenusa i Jerzego Barthla de Meydentbal. 

W tym ostatnim wstajano priedewszystitiem na cha 
tattctystycjną ofoliczność, że ruch tranzytowy między Riesza 
a priisami Wschooniemi, ttóry na mocy trattatu wersale 
sticqo odbywa się przez terytorjum polstie, Oopiero 2 razy 
w ciądu lat Pilfu at powód də nieporozumień. Pozatem 
ruch ten odbywa się qładfo, Właoze polskie nie odbywają 
am rewizji celnej, ani paszportowej i to nietylfo u obywas 
teli niemiectich, ale i podróżni wszysttich innych narodowo: 
ści priejczdjają be; zatrzymania się przez tetytotjum polstie. 
£ojalność Dolsti uznał też bez zastrzeżeń prezes Oyretcji toe 
Icjowej w Królewcu w broszurze, w ftórej stwiczdza, że 
Ozięfi lojalnemu wytonywaniu przepisów Ronwencji parys- 
fiej i sprawności służby olejowej polstiej, tranzyt odbywa 
się tat qładfo, jałby „Torytarz* nie istniał. Przyznaje to na: 


wet artyfuł w „Weichsel Jeitung“, gazecie nieptzychylnej na 
ogół polsce, pod tytułem: „Wenn jemand eine Reise tut“, 
a opisujący pewien rodzaj rozczarowania u podróżnych, przee 
jeżojających przeż forytacz polsi, je podróż odbywa się taf 
qładfo (fast jeder ist wobl enttaeuscht, dass die Reise glatt 
und reibungslos verlaeuft). 

Liczba i rodzaj pociagów, przebiegających przez Pomo» 
tze, zostały ustalone stosownie do życzenia rządu niemiecłie- 
go. Pootteślić należy, że ilość ich jest ta? obfita, że pofrye 
wa nietylko w pełni, ale 3 naowyżłą zapotrzebowanie Nie- 
miec. Majlepiej Dowodzi tego falt, że uprzywiłejowany ruch 
ttanzytowy przez Pomorze na żadnej 3 użytfowanych linij Fo- 
lejowych nie posiada CEO procent wyzystania miejsc w pociąe 
dach i wagonach tranzytowych. Ruch towarowy, prowadzo- 
ny na mocy Konwencji przez Dolstę do Giemiec, jest taf dos 
godny, że nawet towary masowce, ftóre dawniej szły motzem 
3 Niemiec do Królewca I na odwrót, Dziś idą przeważnie fo- 
leja. J tat na szlatu Chojnice—Tezew—Nalborg przechodzą 
3 Niemiec do Prus Wschodnich jato ładunti catowaqgonowe: 
bryficty, towary żcłazne, maszyny rolnicze, sztuczne nawoży, 
nasiona i papier. W ticruntu odwrotnym przechodzą 3 Prus 
Wschodnich do Niemiec: bydło, nietodacijna, drzewo, desti, 
celuloizża, story, mięso, cutier, wełna. 

Co do odcięcia Prus Wschodnich, -to słusznie zauważa 
Prutenus, ze były ont w istocie zawsze foloniąę polityczną, 
ledwie zwiąianą 3 Niemcami ; powodu swego wysunięcia na 
wschód. Woleqłość Rrólewca od Berlina wynosi 600 filo: 
metrów, a Tyliy 700 filometråw. Od centrów niemiectich, 
protutujących zboje prustic, leżę Prusy o 1200 tilomettów. 
Wyroby przemysłowe muszą więc być w Prusach Wscho0: 
nich Oroższe, nii w Berlinie lub Stadrenji. Wści się tu Oziś 
na ptusach Wschodnich dawna polityfa rzadu berlińsfieqo, 
ftóry celowo utrzymywał Prusy Wschodnie w stanie ub- 
stwa przemysłowego, chcąc mieć Ola prowincyj zachodnich 
tani wewnętt:ny rynef bytu ora: rezerwoat tanich produf< 
tów rolnych i sił roboczych. Jat zaś dalece przewóz toleją 
nie opłaca sie już w tym czasie, tego dowodem falt, je w 
tofu 1918 pomiędzy Prusami MWschodniemi a resztą Rzeszy 
przewieziono Tolejami 871,000 tonn, a morzem 861,000 tonn, 
czyl tafa samą i ość towaru. Dziś przy wszysttich starqach 
niemiectich na prieszfodę polstic rośnie przewóz Folejowy, 
co jest najlepsia ilustracją ich wartości, LU tofu 1923 trans- 
porty tolejowe objęty 931.000 tonn, «x morstie spadły do 
144.000 tonn. WW rotu 1924 transporty tolejowe mirosły 
do 1.543,000 tonu, a w rotu 1925 Oo 3,030,000 tonn. 

Słowem wymiana towarów samg tylfo toleją pomiędzy 
Prusami Wscbodniemi a Riesza jest oziś Owa razy tat miel- 
ta, jaf cała wymiana towarów rolu 1913 i lądem i morzem. 
Same zaś transporty folejowe wztosły w tym samym czasie 
czterotrotnie. 

(Dofończenie nastąpi). 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Zwłoki zabitego posła Rosji Sowieckiej, Woj- 
kowa, z honorami wojskowemiodstawiono dogranicy rosyjskiej. 
Zabójcę, 19-letniego Kowerdę, sąd doraźny skazał na dożywot- 
nie więzienie. PanPrezydent Rzeczypospolitej w drodze łaski 
zmniejszył karę do lat 15. 

Niemcy. Rada Am- 
basadorów zwróciła się 
w tych dniach do rządu 
niemieckiego ze specjal- 
ną notą, podkreślającą 
konieczność zniesienia 
wszelkich umocnień i for- 
tyfikacyj na niemieckim 
Górnym Słąsku, jakie tam 
zostały wzniesione w cza- 
ostatniego powstania. Zą- 
danie to odbiło się sze- 
rokiem echem wśród śląs- 
kich Niemców. Prasa śląs - 
ka niemiecka domaga się 
od Stresemanna, by ka- 
tegorycznie odrzucił żą- 
danie RadyAmbasadorów. 

Gdańsk. Wielkie o- 
burzenie w  społeczeń- 
stwie polskiem w Gdań- 
sku w$wołała wiadomość 
o aresztowaniu przez po- 
licję gdańską obywatela 
polskiego, Czesława 
Dziocha i wydanie go 
władzom pruskim wbrew 
przyjętym zwyczajom międzynarodowym i obowiązującym 
umowom polsko-gdańskim. Dzioch był w swoim czasie 
działaczem plebiscytowym na terenie Warmji i Mazur, za- 
mieszkiwał w Niborku. 

Rosja Sowiecka. W związku z zabójstwem posła 
Wojkowa zaczęto stosować w Rosji krwawy teror w sto 
sunku do monarchistów rosyjskich. Skazano na śmierć s 


3e słoty dolniczoaospooarczej jeństiej w Działe 
Dowie. Grupa Ojewcząt, ftóre w czerwcu szłołę 3 dOobremi świa: 
dectwami utorczyły, oraz ich prace na wystawie, 
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znanych działaczy. (Pisma podają, że Wojkow był jednym 


ze sprawców wymordowania rodziny carskiej), 

— Ponieważ Anglja zerwała z Rosją stosunki dyploma- 
tyczne, zatem należałoby oczekiwać wojny między temi 
państwami. Znawcy jednak spraw wojskowych twierdzą, że 
w dzisiejszym stanie Rosji bolszewickiej rząd sowiecki nie 
odważy się na wojnę z 
Anglją. Przedewszyst- 
kiem dla tego, że war- 
tóść armji czerwonej jest 
niesłychanie nikłą. Nie 
ma tam przedewszyst- 
kiem generałów, wycho- 
wawców armji, gdyż zo- 
stali wycięci w pień, a 
co zostało, to stare i mi- 
zerne. A czerwona szko- 
ła nowych nie wydała. 
Armja czerwona nie po- 
siada nawet dowódców 
kompanji. Uzbrojenie i 
wyekwipowanie wojska 
sowieckiego jest częścio - 
wo dobre. To się tyczy 
60,000 umyślnie wybra- 
nych ludzi, których na- 
zywają „czekistami”. 
Działalność ich polega na 
spełnianiu egzekucyj 
przeciw strajkującym ma- 
som roboczym i przeciw 
nieuzbrojonym chłopom 
celem rekwizycyj zboża. 
Do nich należą znane 
moskiewskie wojska od parady, których uzbrojenie i posta- 
wa ma świadczyć przed obcymi o potędze armji czerwonej. 
Cała reszta czerwonej armji jest źle wyekwipowana i uz- 
brojona. Dyscyplina wojsk nie pewna. Już dawna Rosja 
cierpiała na wielkie braki we wszystkich rzeczach wojen- 
nych. O wiele więcej gospodarczo i kulturalnie zupełnie 
podupadłe państwo sowieckie posiada tych braków przy- 
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2) Wycieczka do Warszawy i Łowicza. 


(Ciąg dalszy). 

Warszawa. jest miastem, które liczy ponad miljon miesz- 
kańców, nic przeto dziwnego, że na ulicach ruch jest duży, 
o niektórych porach dnia z trudem przedostać się można 
z jednej strony na drugą: tramwaje elektryczne, auta, mo- 
tocykle, dorożki ciągną nieprzerwanemii łańcuchami, tworząc 
przytem taki zgiełk i hałas, że człek własnego głosu nie 
słyszy. Stolica Polski posiada liczne ulice wysadzone drze- 
wami — tak szerokiemi ulicami, jak Aleja Trzeciego Maja, 
Jerozolimska, Krakowskie Przedmieście, nie każda stolica 
poszczycić się może. Nic tedy dziwnego, że uczestniczki 
wycieczki Szkoły Rolniczc-Gospodarczej w Działdowie z za- 
chwytem i zdumieniem zwiedzeły osobliwości miasta, po- 
dziwiały one w Muzeum Narodowem zbroje polskie z przed 
wieków, w jakich rycerze polscy walczyli pod Grunwaldem 
za [króla Jagiełły, husarji polskiej, z którą król Sobieski 
wkroczył do oswobodzonego przez się Wiednia, sztandary, 
zdobycze z czasów osłatniej wojny, pamiątki formacyj wojsk 
polskich, —- bogatą galerję obrazów, mebli królewskich, strój 
koronacyjny króla Augusta il-.go i wiele innych ciekawych 
osobliwości. W Muzeum Przemysłu i Rolnictwa nasze 
dziewczęta miały możność zapoznania się z barwnemi ubio- 
rami ludu polskiego wszystkich ziem polskich. W Zachęcie 
wśród wielu bardzo pięknych dzieł sztuki pokazano sławny 
obraz Jana Matejki „Grunwald* —zwycięstwo wojsk polskich 
nad Krzyżakami, z wieży pięknego kościoła ewangelickiego, 
wybudowanego przed półtora z górą wiekiem, uczestniczki wy- 
cieczki oglądały Warszawę z lotu ptaka! Wieża ta jest naj- 
wyższym punktem obserwacyjnym. Patrzył stamtąd na 
Warszawę król Stanisław August Poniatowski, nieśmiertelny 
wódz Tadeusz Kościuszko i inni znakomici ludzie. Nieopo- 
dał kościoła ewangelickiego, u wnijścia do Saskiego Ogro- 


du, w pobliżu pomnika Księcia Józefa znajduje się piękny 
grób „Nieznanego Zołnierza*. Na tym grobie spoczywał 
olbrzymi wieniec z szarfąmi wszystkich niemal państw Eu- 
ropy, Ameryki i innych części świata, złożony przez mię- 
dzynarodowy zjazd lekarzy. Tej mogile hołd składają i swoi 
i obcy. 

Wiele jest w Warszawie do oglądania — nasze dziew- 
częta od poniedziałku do czwartku wieczora wciąż były na 
nogach — zwiedzały i podziwiały. Żeby to wszystko opi-“ 
sać, nie starczyłoby miejsca w całej Gazecie. Ze ślicznego 
pałacu w Łazienkach, który pięknością prześcignął wszyst- 
kie letnie rezydencje królewskie Europy, nie chciały wyjść 
uczestniczki naszej wycieczki. Szczęśliwą była, ich zdaniem, 
królowa rumuńska, której przed 3 laty oddano Łazienki za 
mieszkanie podczas jej pobytu w Polsce. 

Zwiedziła wycieczka Park Ujazdowski, Park Skary- 
szewski na Pradze, ozdobę stolicy, na cmentarzu Powąz- 
kowskim odszukano mogiłę Pięciu Poległych, Reymonta, 
Moniuszki i innych zasłużonych Polaków. 

Zdając sobie sprawę z tego, że Szkołę Rolniczo-Go- 
spodarczą w Działdowie zawdzięczają Ministerstwu Rolnic- 
twa, podobnie jak i częściowo wycieczkę do Warszawy, 
uczestniczki wraz z jedną z matek, która do stolicy przy- 
była, udały się do Ministerstwa, gdzie w pięknej sali po- 
siedzeń „prymuska* szkoły Prasówna w imieniu wszystkich 
koleżanek złożyła na ręce przyjmującej wycieczkę p. Po- 
pławskiej serdeczne wyrazy podzięki. 

Kolejką podmiejską wyruszono do Wilanowa, letniej 
siedziby króla Jana Sobieskiego. Prześliczny, świeżo odno- 
wiony pałac znajduje się pośrodku rozległego parku. Piękny 
zeń widok na odnogę Wisły. Wewnątrz przechowuje się pie- 
czołowicie meble, obrazy i wszelkie pamiątki po wielkim 
królu, który, odpierając Turków pod Wiedniem, uratował 
chrześcijaństwo w Europie. (D. n.). 
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sposobienia wojennego. Kolej żelazna jest mało co warta. 
Warsztaty techniczne nie mogą zastąpić tych braków. 


RZECZY CIEKAWE. 


Co warta jestpraca Edisona? Amerykański 
pisarz Bryan obliczył w ostatniej książce, co warta jest pra- 
ca wielkiego wynalazcy Edisona. Wartość wynalazków Eui- 
sona Bryan przedstawia w ten sposób, że dodaje on te 
wszystkie kapitały, które umieszczone są w przedsiębior- 
stwach, zajmujących się realizacją wynalazków Edisona, 
Dzięki temu Bryan dochodzi do cyfr nasfępujących: kine- 
matograf 1250 miljonów dolarów, telefon 1 miljard dolarów, 
koleje elektryczne 6500 miljonów dolarów, oświetlenie i sil- 
niki elektryczne 5 miljardów dolarów, fonograf 105 miljo- 
nów dolarów, telegraf 350 miljonów dolarów, telegraf bez 
drutu 15 miljonów dolarów. Wszystko zaś razem wynosi 
olbrzymią sumę 15 i pół miljarda dolarów, co według Brya- 
na stanowi prawdziwą wartość mózgu Edisona. 

Miljonowe miasta. Według najnowszych obli- 
czeń jest na całym świecie 40 miast- mających ponad 1 
miljon mieszkańców; przed wojną Światową miast takich 
było tylko 20, z czego 10 w Europie, 5 w Ameryce i 5w 
Azji. Z obecnych 40 miast powyżej 1 miljona mieszkań- 
ców 15 znajduje się w Europie, 13 w Ameryce, 11 w Azji 
il w Australji. Przed wojną największem miastem był Lon- 
dyn, dziś jest nim Nowy Jork, mający 9,350,000 mieszkań- 
ców, podczas, gdy Londyn ma 7,660,000 mieszkańców. 
Trzeciem co do wielkości miastem jest Paryż, posiadający 
4,600,000 mieszkańców, czwartem Berlin — 4,130,000 m. 
Dalej idą nastepujące miasta: Chicago 3,600,000 m., Fila- 
delfja 2,700,000 m., Buenos Aires 2,700,000 m., Osaka 
2,120,000 m., Moskwa 2,020,000 m., Szanghaj i Tokio po 
po 2 miljony m., Wiedeń 1,900,000 ni., Boston 1,900,000 
m., Petersburg 1,610,100 m., Detroit 1,550,000 m., Ham- 
burg 1.500,000 m.; prawie po półtora miljona mieszkańców 
mają miasta Pekin i Hankau, Rio de Janeiro 1,440,000 m., 
Kalkuta 1,400,000 m., Pittsburg 1,300,000 m., Bombaj 
1,250,000 m, Budapeszt 1,240,000 m., Liverpool 1 230,000 
m,, Birmingham 1,200,000 m., Ateny 1,150,000 m., Glasgow 
1,030,000 m., Cleveland 1,010,000 m., Los Angelos 1,010,000 
m., Bangkola 1,007,000 m., Manchester 1,006,000 m., Syd- 
ney 1,005,000 m., Warszawa 1,005,000 m., St. Louis 1,003,000 
m. Równo po 1 miljonie mieszkańców mają miasta: Mek- 
syk, San Francisco, Kanton, Siangton i Neapol. Z państw 
europejskich najwięcej miast miljonowych ma Anglja, bo aż 
5, następnie idą Niemcy i Rosja, mające każde po 2 mia- 
sta miljonowe. 

Jak śpią zwierzęta? Wszyscy zapewne znają 
i zauważyli szczególny ruch, wykonywany przez psa, ukła- 
dającego się do snu. Oto zwykle obraca się on kilka razy 
dokoła samego siebie, by po chwili wyciągnąć się w naj- 
odpowiejszym dlań kierunku. Przyrodnicy zapewniają, iż 
ruch ten jest przyzwyczajeniem z odległej nader przeszło- 
ści całego psiego rodu, gdy psy żyły jeszcze w stanie dzi- 
kim. Wtedy owe obracania się dookoła siebie były celo- 
we, gdyż pies uginał tym ruchem wysoką, gęstą trawę ste- 
pową i następnie dopiero układał się do snu na miękkiem 
posłaniu. Między innemi do niedawna przypuszczano, że 
małpy człekokształtne sypiają tylko na boku, lecz ostatnio 
przekonano się w ogrodach zoologicznych, że orangutang 
sypia również wyciągnięty na wznak, czyli w postawie, któ- 
ra dotąd, jak się zdawało, była znana jedynie człowiekowi. 
Natomiast żyrafy, jelenie, dzikie kozy sypiają w postawie 
stojącej. Konie również odpoczywają we Śnie, przeważnie 
stojąc. Nosorożec, hipopotam i świnia układają się do snu 
na bok, gdyż nie mogą zginać kończyn. Niedźwiedzie nie 
mają pod tym względem żadnych przyzwyczajeń i w ogro- 
dach zoologicznych ujrzeć można śpiącego niedźwiedzia 
rozmaicie do snu ułożonego. 


A fraju i ze świata. 


Działóowo. Cenny dar dla Muzeum Brun. 
walozTiego. Jamieszłuły na pograniczu wschodniosprus= 
tim w Suwalszczyżnie we wsi Zielone Królewstie p. Udam 
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Xejrat ofiarował dla Muzeum w Działdowie starożytną baré 
majurstą, ttórą dotąd pieczołowicie przechowywał. Jest to 
bodaj jedyny w Polsce pomni? battnictwa mazurstiego — 
a wsjał wiadomo, że w Oawnych odległych czasach bartnics 
two było jcónem 3 głównych zajęć starych Mazurów. To też 
p. Rejratowi należy się uznanie i wdzięczność za ocalenie tej 
pamigtłi narodowej i ofiarowanie jej właśnie (Muzeum Brun- 
walozfiemu w Działoowie. P. Nejrat służyć moje wogóle 
jafo wzór dobrego obywatela i qospodDarja, ftóry na sto- 
suntowo niewielfim obszarze dospodarując, uzystał medale 
na wystawach rolniczych za Oosłonałe bydło, 3a wyrób ces 
diy it.0. Baré sprowadzona zostanie 0 Działóowa w najs 
bliższych tygodniach. 

— 3e Szłoły Nzewmieślniczej. W sobotę dnia 11 
b. m. odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej nowo pow- 
stającej sztoły ślusarstoztowalsto:tołodziejstiej. przewodnie 
cjącym Rady wybrano p. inspełtora szfolnedo Rlimosja, Zas 
stępcą przewodniczącego p. Oyreftora Biedrawę, sefretarzem 
p. tedaftora Matote, sfarbnitiem prezesa Rady Miejsttej, p. 
Wellengera. 

—Ectni Owutygqodniowy Purs przetworów 
owocowych przy Stole NRolniczo<Dospodatczej żeństiej 
odbedzie się. Zapisy przyjmuje p. wispeftor Blimos3. 

Rattłowstie. W czwarteł dnia 2 b. m. po upalnym 
omiu nawiedziła naszą wiostę o godzinie 8-cj wieczorem 538- 
lona burza, połączona 3 błystawicami i qrzmotami, podcjas 
ftórej piorun uŻerzył w sosnę i oborę 3e świniami Srydes 
ryfa Ulbrycha, zabijając Owie odrau. 

Zawalenie się chóru w Pościele. W  czwattet 
onia 9 b. m. w Wąbtzeżnie na pomotu podecjas procesji 
zawalił się w łościele parafjalnym chór, stuttiem czego oba 
niosło rany 15 osób, w czem 5 osób Oojnało połamania żce 
ber i nóg. Rannych umieszczono w szpitalu. 

Manifestacyjns pogrzeb. Pod tym tytułem znaje 
dujemy w wychodzącej w Ratowicach „polsce Zachodniej: 
opis pogrzebu ś. p. dOzra Jana Michejdy, burmistrza miasta 
Cieszyna, jednego 3 najbardziej zasłużonych Oziałaczy narodoe 
wych 3 czasów niewoli, zmarłego nagle w Stoczowie na u= 
roczystości otwarcia nowej linji folejowej Cbybie— Stoczów, 
W opisie tym czytamy, je pogrzeb śp. Jana Michejdy ftóry 
się oobył Onia 17 maja r. b., przybrał charafter niebywałej 
manifestacji narodowej. Sietylfo Cieszyn żednał swego bur- 
mistrza, lecz cała ziemia Cieszyństa oddała ostatni boło 
swemu byłemu prezesowi Komisji dzędzącej, swemu byłemu 
prezesowi Raby Narodowej Sląsta €ieszyntstiego i byłemu 
oługoletnicmu posłowi to Śląstiego Sejmu w Opawie i do 
parlamentu austrjacfiedo w czasie niewoli. A w tym bołojie 
uczestniczyły władze wojemwóozłie i Pomunalne 3 catego Slas- 
ta. Pojegnano wielce zasłużonego obywatela Qjczyzny pos 
grzebem iście Prólewstim. S. p. Jan Michejda był ewange- 
lifiem i pochoOził 3 rodziny, ftóra wydała ŚSląstowi Tiltu 
fsiężjy Ola sprawy narodowej i polstiedo ewanqelicyzmu 
wielce zasłużonych. Sam zmarły aż bo śmierci żywy brał 
udział w życiu Zboru Cieszyństiego i całego Rościoła ewan: 
gelicfiedo w Polsce. Pogrzeb odbył się 3 mieszłania zmar- 
łego bo fościoła ewangelickiego, a 3 fościoła po stończonej 
ceremonji orszat poqtzebowy wyruszył na cmentatz fomus 
ualiy w Borfu. W fościele wygłosił pięfną mowe fs. sens 
jor Bulis;, freśląc pracowity i zasluzony żywot śp. Micheje 
dy. Że swych 74 lat życia przeszło 50 poświęcił zmarły òla 
sprawy narodowej tat na polu politycjznem jaf i oświatós 
wem, oraz gospodarem i społecznem, Wszystło, co waże 
niejsze 3 polstiej roboty w czasie niewoli i pózniej stało się 
w Cieszynie, działo się 3 inicjatywy lub 3 wybitną współ= 
pracą $. p. Jana Micbejoy. Charafterystycziem Ola stosun= 
fów na Sląstu jest fatt, je otrsjat pogrzebowy troczył na 
cmentarj wśród głosu dzwonów mwszystłich fościołów ciez 
szyństich, tat ewanqelictich jat i tatolictich, jeszcze chatut= 
terystyczniejsze jest, że na cmentarzu, poza innymi licznymi mów: 
cami, przemawiali talje owaj tsięja rzymsto:tatoliccy. Fs. 
poset Konozin, oługoletni współpracownit ś.p. Michejdy na 
niwie narodowej i przyjaciel osobisty jmarłedo, przemawia: 
jąc imieniem ludu polstiego na Sląstu Cieszyństim i Jwiąqje 
fu Spółet Rolniczych, oraz ts. poseł Brzózta, wieebutmisttz, 
żednając zmarłedo imieniem miasta Cieszyna. 

przemysł włółtiennicjy w polsce. Związeł 
przemysłu włófienniczedo w Polsce, bez Sląsta Cieszyńsfie= 
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do, zuzeszył 67 fubryt fóozkich, 5 w Częstochowie, 4 w To: 
maszowie, 3 w pabjanicach, 3 w jqletzu, po 2 w Sosnowe 
cu tw Warszawie i po 1 w KRalisiu, Piotttowie, Wzorłos 
wie, jawietciu i jytardowie. W rolu 1926 przemysł ten, po 
niepomyślnych latach 1924 i 1925, zaczjł się znacznie oy- 
wiać, ustalenie fursu waluty, obnizła stopy procentowej 
i wzrost obiegu waluty. Uruchomienie fabry 3tzeszonych 
doszło w drugiem półroczu do pełni zarówno w przemyśle 
bawełnianym, jaf i w czynnych fabryłach przemysłu baweł 
nianedo. Jcdnalje straty 3 lat poprzednich nie modą być 
zbyt sjybło powetowane. Szciególniej trudności napotyta 
nadromadzonych zasobów towarowych, ttórych nie moje 
wcbłonąć ant vyne? wewnętezny, ani zagraniczny. Wobec tego 
Związeł starał się otrzymać od rządu zamówienie Ola Mini- 
sterstwa Spraw Mojstowych. Wielofrotne tonferencje i naz 
rady dOoptowaodzity jeonat tylo də tego, że udzielono temu 
przemysłowi zamówień na dostawę jwyjąttowo malej ilości 
200,000 metrów sulna wojstowego, przytem pominięto olraq 
łództ. Sabryti związłowe w rolu 1926 zatrudniały 32,065 
robotnitów, òy w totu 1914 było zatrudnionych robotników 
108,470; wrzecion i trosien było czynnych do dnia 31 qru- 
dnia 1926: w przemyśle bawełnianym 2,331,730 (w rotu 1914 
1,682,596), w przemyśle wełnianym 594,275 (w 1914 r. 59 go: 
Din tygodniowo). W rolu 1926 wielti przemysł włólienniczy był 
zmuszony zredułować personel robotniczy o trzecią część. 
Gujwiętszi liczbę bezroboczych zarejestrowano w lutym 1926 
rotu, tiedy ilość zarejestrowanych zbliża się oo 90,000, Wraz 
3 redutcją robotników fabryki redułowały rówaiej ilość go- 
dzin pracy 00 30—4) procent, a przeciętna ilość godzin praz 
cy tobotnitu w tygodniu wabała się między 24 a 80 godzi- 
nami. Dopiero w połowie marca stan ten zaczął się stop: 
niowo i zwolna poprawiac. 

Rredyt na aparaty odbiorcze radja. pań: 
stwowy Bant. Rolny w porozumieniu 3 Ministerstwem Role 
nictwa udzielać będzie fredytu na aparaty taojowe w Rółtach 
Rolniczych, Rotach Młodzieży, Domach Ludowych itp. Kredyt 
będzie udzielany na termin do 9 ciu miesięcy na watuntach 
możliwie dogodnych. UWysofość Eredytu na jeden aparat ode 
biotczy odpowiedniej mocy, by słuchać mogło więtsze zebraz 
nie (4:0 lampowy 3 qlośnitiem) przewioywany jest na 700 
złotych. jqłoszenia tierować należy Oo Centralnego Związłu 
Rótet Rolniczych w Warszawie, ulica Tamta Kr, 1, lub dv 
£. 3. M. W. 3 zaznaczeniem: 1) przynależności orqanizacyj: 
nej, 2) tto jest odpowiedzialny osobiście (wymienić tla o- 
sób odpowiedzialnych finansowo, ttóre moqłyby poopisać 
zobowiązanie w państwowym Bantu Xolnym), 3) czy jest 
na miejscu lub blisto ttoś, co mógłby urządzić stację o0- 
biorczą i nauczyć obchodzić się 3 aparatem, czy też należało: 
by przysłać sp:ejalistę 3 Warszawy. Kredyty będą udzielane: 
w formie gotowych tompletów radjowych (aparat cztero lama 
powy, qłośnif, antena, wszeltie przybory it.p.). Zgłoszenia 
śędą opinjowane i uwzqlędniane w tolejności zgłoszeń. Jlość 
bciśle oqraniczona. 
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Pasym. W czwuictet dnia 9 b. m. przechodził nad oz 
Folica tutejsją w szetofości 5 tilometrów ciężli grad i deszcz. 
Brad był wieltości jaj gołębich i padał przez 10 minut. W 
ogrodach zostuło wszystto poniszczone. Również zboże miej: 
scami zniszczone zostało doszczętnie. Tatiego qradu nawet 
staczy die nie pamiętają. Stluczonych zostało też Filia= 
oziesiąt okien. 


Poradni? gospodarsti. i 

Jal się obchodzić 3 mtetiem przed odsta, 
wieniem də mleczatai. Kasze spółdzielnie mleczarskie 
ctórych obowiąstiem jest wytwarzanie towaru pierw szorzęd = 
figo, misg przedew szystłiem zwracać uwadę na dostatcza « 
ne im do przeróbki mleto słodłie, ttóre mie może mieć jad- 
nych wad. W prattyce niestety widzimy, że część Oostawcó w 
nie zastożowywua się Do przepisów, odbiorcy mleta nie zwr az 
nają zupełnie uwagi na to, czy udój odbywa się czysto,- czy 
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mlefo zaraz po wydojeniu zostało dostatecznie ochbłodzone, 
ażeby w chwili Oostatczania do mleczarni było ono jeszcze 
zupełnie słodfie. Dtóż tym sposobem gospodarje sztodzą 
nietylto mleczarni, ale i sobie, bo mleczarnia zmuszona òo 
przerabiania mlefu nieczystego, wyrabia masło gorszego ga- 
tuntu, za ttóre osiąga naturalnie i ceny drugorzędne, wstue 
teë czego i płaci nizsze ceny dostawcom 3a mleto. S3czególe 
niej w otresie letnim mleczarnie biadają, 3e dostarczane im 
bywa mlefo mniej lub więcej twaśne. Mleto tafie przyjęte, 
aby nie zrażać dostawców, psuje całą fabtytację, wstutet 
czego następuje niejconofcotnie i zwrot produttów. Sattem 
jest, że mlefo nawet w porze letniej, może być mleczarniom 
dostarczone zawsze słootie, jeżeli udój mleta jat tównież ob- 
chodzenie się 3 mletiem będzie staranne. Ażeby mieć stale do- 
datnie rezultaty, trzeba przestrzegać, ażeby w obotzę panos 
wała czystość i dobre powietrze, unifając Ola ściółti stęch= 
tej lub zgnitej słomy. Dojenie winno się odbywać Dofładnie 
i czysto, rece dojarłi powinny być przedtem umyte, a wymio= 
na wytarte czystą ścierłą. SPopfi i tŁonewti do mlela po 
tażootazowem użyciu winny być qruntownie wyszorowane 3 
wictzchu, a tatje i w środłu wodą i sodą. Wydojone mleto 
natychmiast wynieść 3 obory i dotłaonie przecedzić, RWoniecze 
nością jest mlefo natychmiast po wydojeniu ostudzić i do- 
póti nie zabiorą 00 mleczarni, w chłoonem miejscu przecho= 
wywać. Jal wielki wpływ ma czysto udojone mleto na 3a- 
wartość mniejszą lub więtszą szłodliwych batteryj, mioiemy 
się przetonać 3 badań, uczynionych przez jednego ze gnato- 
mitych profesorów, a mianowicie: Świeże mleto czyszczonych 
trów zawiera w 25 gramach 20,600 batteryj, świcze mleto 
nieczyszczonych rów zawiera w 25 qr. 170,000 bat., świeże 
mleto 3 obmytem wymieniem zawiera w 25 qr. 2,200 bat., 
świeże mleľo 3 nieobmytem wymieniem zawiera w 25 qr. 
3,800 bat., świeże mleto na pastwistu Oojone zawiera w 25 
gr. 7,209 qr., świeże. mleto dojone w czystej obotse zawiera 
w 25 qr. 29,500 ba., świeże mleto dojone w brudnej oboz 
rje zawiera w 25 qr. 69,000 bat., świeże mleto przy ściółce 
totfowej zawiera w 25 qr. 40,000 bat., świeże mleto przy 
ściółce dobrej słomy zawiera w 25 ge. 15,000 bat., świeże 
mleto przy ściółce złej słomy zawiera w 25 qr. 200,000 bat. 
To obliczenie najlepiej wytazuje naszym gospodarzom, jat 
dużą rolg co do jałości mlela odgrywa staranne obchodzenie 
się tat 3 bydłem, jat i 3 młetiem. 


Wesoly fącit. 
l aowofata. 


Gospodarz: Jaf pan aowotat myśli, czy przegram? 
Uowotat: Fal macie mało pieniędzy, to wnet przegra- 
cie, jaf dużo, to dlugo na przegrane czetać musicie. 


Odpowiedzi Nedatcji. 


P. paternodze 3 Chojniła. Serdecznie dzięfujemy 
3a użyczenie Redafcji cennego rętopisu, zawierającego „Oraz 
cje weselne", ttóre całfowicie w naszej qazecie zamieściliś: 


my. Pieśni weselne znajdą się w Ralendatrzu na rot 1928. 
Rsiążtę wysłaliśmy na rece p. pfeiffru, Fierownifa szfoły 
w Sośni. 


P. Pfeiffrowi w Sośni Rsiąztę wysłaliśmy. 
p. Maodziance. jechee Pani pozostałe egzemplarze 
rozdać niezaniożnym a chętnym. 


lprasza się wszystłich Szanownych Gzłontów 
Zrzeszenia Ewanqelitów Połałów o wpłacenie zaleqłych 
stładoef człontowstich. Zarząd 


„Bazeta Mazursta: i „Rowiny* pisma, poświęco= 
en sprawom ludu ewanqelicłiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 00 Qo- 
mu 10 qroszy, razem 70 gr.. co wynosi fwattalnie 2 złote. 


X edaftor odpowiedzialny: Emilja Sutestowa. Mydawca: Zrzeszenie £wanqelitów polatów, współwyd.: Tow. Przyjaciół Mazus 
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